
R U S K I I N W A L I D

S O B O T A 5 . L u ty  1 8 1 7 .

C Z Y L I

WT A D O  M O Ś  Ć I W  O J K N N E.
Zaw arcie. W iadom ości krajowe. K r ó l e w s t w o  Polskie : Roskaz dzienny do woyska Polskiego. 

Z Dzienni a praw. —  W iadom ości zagraniczne: N iem cy. Francy ia. Anglia. —  W lado- 
m ośći rozm aite : Pustelnik s Krakowskiego przedm ieścia. __________

W  I  \  D O  M O  S C I  K H A J O  W  E .
Redakcyja gazety Inwalida Ruskiego w  języku 

P o lsk im , m a honor donieść czytelnikom  sw oim , 
iż  odebrawszy prosto przez kury era roskazy dzien­
ne do woyska Polskiego z W arszaw y, i mając 
odbierać one ci ig le , postanawia umiesczać je ty m  
samy m  sposobem jak podobne do woyska Rossy i- 
skiego umiesczane sąw  te y ie  gazecie wychodzącey 
W językn Rossyiskim.

K k Ó l i w s t w o  P o l s k i e .

R o z k a z  d z i e n n y  d o  w o y s k a  P o l s k i e g o .

I V  K w aterze  Główney w I V arszaivie 
dn ia  TST. s tyc zn ia  18 17‘

Z a  N a y w y Ź s z t m  R o z k a z e m .

Um ieszczeni zo sta ją .
T V  Piechocie. W  pułku  i B1 Strzelców p ie­

szych : przykom m enderow ani do tegoż pułku , Ka­
pitan Józef Szperliński, Porucznik Józef Klewicz 
i Podporucznik O nufry Misiewicz.

P rzechodzą na R eform ę.
^ f ie c h o ty .  Z pu łku  i u Strzelców pieszych, 

Kapitanowie ; Suchodolski i Paprocki, nie prze­
stając liszyć w  tym że pułku.

O t r z y m u j e  P e n s ję .
Z  Korpusu Inw alidów . Podporucznik Czaplicki. 
18 i7 .

O trzym u ją  U rlopy.
I V  G w ardyi. Z  szwadronów Strzelców kon­

n y ch , Podporucznik T rzebińsk i, na tygodni 5.
IP  P i e c h o c i e .  Jen e ra ł Stanisław  Potocki, 

na dni J o ,  w  G ubernią Kijowską i do G allicyi. —  
Z pułku  5° liniow ego, Podporucznik R olbiecki, 
na dni to ,  W  W ielk ie  X ięztwoPoznańskie.

I f  r Jezdzie . Z pułku  i ° Strzelców konnych, 
Major Łagow ski, na Miesiąc i , w  G ubern ię  K i­
jowską; Podporucznik Szczepański, na dni Jo.

I V  A rty lle ry i. Z battery i i ey pozycyiney 
p ieszey , Porucznik R ozw adow ski, na dni J o ,  
w  G ubern ię Mińską.

N a c z e l n y  W ó n z  
(podpisano) K O N S  T A N  P Y  

W . X . R .
Zgodno z O rig in a łem :

G en era ł ,  S z e f  S ztabu  Głównego To l i N  s K .I .  

Z  IV u rsza w y , 'z5. S tyczn ia .
( Z  D zien n ika  P ra w ).

W  I m i e n i u  N a y  i a ś n i  e y  s z e g o  
A L E X A N D R A  I.

C e s a r z a  W » z e  h  R o s s y i , K róla  P o l s k ie g o  
etc. etc. etc. 

n a m i e s t n i k  K r ó l e w s k i  w  R a d zie  Stanu.
Znayduiąc p o trzeb ę , aby kaidy z m ęzczyzn d<
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spisu woy'skowego należący , przy zapisywaniu
onego w księgę zaciągową dla uni nienia na przy­
szłość wszełkich wątpliwości, zaopatrzony b y ł w  
świadectwo udowodniaiące wiek iego życia; zwa­
żywszy oraz , iż większa cześć włościan liczną oso­
bliwie maiących familiią z powodu swego ubóstwa, 
nie iest w  stanie ponosić kosztów na uzyskanie 
urzędowych extraktow, w skutku przełożenia Kom- 
missyi Rządowey Spraw Wewnętrznych i Policyi, 
postanowiliśmy i sfanowiomy :

. Art. i .  Plebani i Urzędnicy Cywilni na Żąda­
nie każdego interessanta zamiast urzędowych ex­
traktow, metryk lub aktów cywilnych, wydawać 
będą bądź z akt kościelnych, bądź cywilnych za­
świadczenia zawieraiące tylko w sobie imie i nazwi­
sko urodzonego , m ieysee gdzie się urodził, dzień 
iego urodzenia i nazwisko rodziców, nie żądaiac za 
takowe zaświadczenia żadney opłaty.

Art. 2. Powyższe zaświadczenia przez Plebana 
lub Urzędnika Stanu Cywilnego podpisane , z wy- 
ciśnieniem właściwey pieczęci, wydawane będą 
na prostym papierze bez opłaty stępia. Zastrze­
gamy wszakże, iż zaświadczenia, o których mowa, 
służyć tylko mogą przy spisie W'oyskowym , w 
czynnościach zaś Sądowych żadnego waloru mieć 
nie będą.

Art. 3 . Wykonanie ninieyszego postanowienia, 
które w  Dzienniku Praw umieszczone bydż ma, 
Kommissyiom Rządowym Wyznań Religiynych 
i Oświecenia , Sprawiedliwości, tudzież Spraw' 
Wewnętrznych i Policyi, w  czem do którey na­
leży , polecamyr.

Działo sie w PT^arszaivie na posiedzeniu Rady 
Administracyy ney d. 14 - Stycznia 1817.

(Podpisano) Zaiączek.
Min. Sp. W ew. i Pol. Rad. Sok. St. Jen. Br.
(Podp.) T. M ostowski. (Podp.) Kossecki.

Zgodno z Oryginałem:
Radca Sekretarz Stanu Jen. Br.

(Podp.) Ko>secki.
W  Zastępstwie Mini. Sprawiedliwości 

Minister Stanu ••
(Podp.) fVęglehski. 

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N 1 e m c y.

Z  W ied n ia  1 5. stycznia.
Arcy-Xiąże Karo! i Xiąże Albert de Saxe-Te- 

schcn po dwudniowey słabości przyszli do zupeł­
nego zdrowia.

J. C. M. ozdobić raczył wielkim krzyżem W ę­
gierskiego orderu S. Stefana Hrabiego de Valaise, i

Hrabiego de Saint-Marsan , obydwóch Ministrów 
Kró a Sardy riskiego.

Cesarzowa jeym ość posłała 3ooo złotych na 
klasztor sióstr S. Elżbiety, poświęcających się 
usłudze chorych kobiet.

Zabawom naszego karnawału dają się czuć złe  
czasy, balów prywatnych jest bardzo m ało, a na 
reducie 11 b. m. niebyło 5oo osob.

F  R A N C Y A .

Z  P aryża , 21. stycznia.
Dnia 17 b. ni. baron Pastjuier, rezydent izby 

Deputatowany cli, na czele bura tey izby , prezen­
tował Królowi projekt praw o wolności osobistey- 
przyjęty przez onę. Potym J. h . M. pracował z 
niektóremi z Ministrów.

Ud kilku dni Xiężna Berry wyjeżdżać znowu po­
częła.

Powiadają Ze Infant Don Urancesco powracający7 
teraz z Rzymu dd Madrytu , ma tu przybyć i prze- 
mieszkać czas niejaki we Francy i. len  Aiąże syn 
nSymłodszy Króla Karola IV , odbywa drogę in­
cognito pod imieniem Hrabiego de Cazavaca.

Listy prywatne z Madrytu od 7 stycznia, po­
twierdzając wyiazd Pana Cevallos do Aeapolu, o 
którym jużeśmy donieśli, powiadają nadto, że P. 
Bardaxi jest takie na wsiadaniu do Tury nu.

X iaie Angulem 1 7 b. m. b y ł przytomny zało­
żeniu szkoły politechniczney; był spotkany przez 
Ministrów' wewnętrznego, woyny, i marynarki, 
przez Radę wyższą, Professorów, i uczniów szkoły.

18 b. m. ustanowiono Kapitułę u S. Dyonizy11"
sza. Wielki Jałmużnik, w ie lk i m is t r z  ceremonii,
Minister wewnętrzny byli p r z y t o m n i  tey uroczy­
stości. Kró! ozdobił wszystkich Kanoników krzy­
żami złotemi szrnelcow'anemi.

Hrabia VA orortfzow główrno dowodzący korpu­
sem woysk Rossyiskich we Francyi przedkilku 
dniami opuścił tę stolicę i udał się do główney kw a­
tery do Maubeuge.
- 11 b. m. Oficerowie 3 dywizyi jażdy Rossyi- 
skiey konsystująey w Rethel, obchodzili rocznicę 
swojego poby tu  w tamtych stronach i wielką dali 
ucztę. Xiąże Gorczakow wznios! n astęp u jący  toast; 
«zdrowie dobrego Króla Francuzów •' Niech mu 
« niebo pozwoli jeszcze lat długich, dla sczęscia i 
«spokoynośći Francyi 1»

Izba Deputowanych na sessyi tf) b. m- rostrzą- 
sała doniesienie Hrabiego Aldegonde uczy nione 
wzgledem prozby przez u p r a w i a j ą c y c h  planfacyje 
tobak w Alsacyi. Prosiciel domagał się odesłania



do M in is tr a  finansów, ale na przełożenie P . Villele j
odesłano go do kom m iss) i budżetu.

P Ravez w niósł potem  doniesienie o projekcie 
prawa co do dzienników , i im ieniem  kom m issyi 
cen tra lncy , proponował przyjęcie onego, bez 
o p ł a t .  Rospatrzenie odłożonym  zostało do 3 b . m .

Spodziewają się iż roskaz K rólew ski, ustanawia­
jący porządek spraw W izbie D eputowanych , bę­
dzie prezentow anym  a t  alko a a  b . m . w  reczoney
izbie.

P. Reugnot i ' . i  b. m . powienien ostatecznie od­
dać rapp°r l 0 szęśći budżetu która m u  b y ła  przypo- 
r uczoną przez kommissyją.

Sławny kom pozytor Francuski M onsigny, odno­
wiciel czy li raczey twórca opery naszey komiczney 
dnia i(S b . m . w  roku w ieku swojego życie za­
kończył. W ielka liczba m uzyków  i artystów  as- 
systow ała sm utnem u obchodowi przy jego ex- 
portacyi.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  1 8 .  s ty c zn ia .

O dkryto tea tr opery 11 b . m . nay przód grana 
b y ła  opera P enelopa, po którey nastąpił balet 
Dansomanie. Ledw ie odegrano połow ę baletu  
kiedy zakryto scenę. Połnoc w y b iła  i niedziela 
sie poczynała , tu  rozum ieją iz świętość się dnia tego 
anieważa jeśli się naymnieysza część jego poświęci 
tak św iatow ym  zabawom.

Adm iralicyja nasza odebrała ze w szystkiem i 
sczesółam i doniesienia o w ypraw ie do Congo 
Chociaż wydarzenia oney są dosyć sm utne co sie 
tycze straty w ielkiey liczby pierw szych członków 
do niev u ty ty c h , relacyje jednakże zostawione 
przez nich dają opisania bardzo interessujące o zwie­
dzonych krainach Afryki. Pokazuje sie iż znalezn 
tam  klim a na) zdrowsze, i nay przyjaźnie) sze; ale 
że wszyscy począwszy od kom endanta, aż do ostat­
niego may tka powodowani zbyteczna gorliwością, 
Okazania wdzięczności rządowi za takową expedy- 
cy ją , n iem ie r/y li prac w edług  s ił  swoich fizycz­
nych , i upadli pod nieum iarkow aną pracą.

Ośmnaście osob straciło  życie. W tey  liczbie 
sa : Kapitan T u ck ey , K om endant w y p ra w y ; Po­
rucznik H aw key , Nam iestnik Congo, Professor 
S m ith , l otanik; T u d o r, A natom ik; C rach , Na- 
turalista; przyjaciel Kapitana Tuckey P. G alw ay; 
który jedynie przez przywiązam i do nauk p rosił o 
pozwolenie należenia do tey  w ypraw y. P . E y re  
kassyer. Im iona innych jeszcze nie są w iadom e.

L isty  s Caraccas ostatnich dni października, za­
przeczają całkowicie zwycięstwa jakoby odniesione

W A m eryce przez Insurgentów  Hiszpańskich. Je ­
den z ich naypóżnieyszych naczelników, ten który 
nayw ięcey m ia ł w p ły w u  Jen e ra ł T oledo , ąirze- 
szedł na stronę Króla swojego prawego Pana. F lo ­
ty lla  Królewska zabrała zwyciężywszy podobna?, 
nieprzyjacielską złozoną s trzech zbroynych okrę­
tów. Pokazuje się , że Matagorda b y ło  m ieyscem  
ostatniey ucieczki insurjeutów w ygnanych s całego 
M exyku , i że sam i się tam  mordują. T o m iey sce  
s łuży ło  już raz za schronienie korsarzom pod do- 
w odstw em  Ludwika.

O debraliśm y wezora kopije następujące dwóch 
proklam acyi wydanych do mieszkańców lewego 
brzegu P la ty , przez dowodcę wóysk i ortugalskich, 
które ostatniego lipca w eszły  naziemię Hiszpańską. 
Proklam acyje takowe chociaż nie malące na sobie 
daty uważane jednakże są za autentyczne.

K a r o l  F ryderyk  L e c o r , Jen era ł -  Poruczn ik  
w óysk  K rólew skich  K r ó la  Jegomości P r a w o -  
i v i e m e g o ,  G łó w n o d o w o d zą c y  w o j s k a m i  p r z e - 
znaczonem i na uspokojen ie  brzegu lewego rzek i  
P l a t y ,  K o m a n d o r  o rderów  : S . B e n e d y k ta  
z  A w i s , i  f 'V iezy  , i  S z p a d y  i. t .  d.  (*)

L u d y  brzegu lewego rzeki Platy !
K rzyw dy kiłkakroć powtórzone których się do­

puścił tyran A rtygas w zględem  spokoynycli m ie- 
sżkańców M o n te -Video, waszego kraju , i krajów 
R io-G rande; zupełny zakaz kom m unikacyi s Por­
tugalczykami pogranicznemi w aszem i przyjacioła- 
m i ,  a ostatecznie nieprzyjacielskie kroki których 
011 dow iodł dając kierunek woyskom  sw'oim ku 
brzegom  rzeki Pardo; są to dowody publiczne i 
więcey niż dostateczne do ukazania zam iarów tego 
ty ran a , i do dowiedzenia iż porządek i hespieczeń- 
slwo poty w waszych ziemiach niebędą m ia ły  
m ieysca , póki ręka ciemiężyciela trzym ać one b ę ­
dzie w  sw ey m ocy. T yran  który używając s ił  
waszych zb roynych , każe w am  iść za zdaniem 
sw oim ; ty ran  którego wszystkie postępki b y ły  
nieprzyjacielskie i n iestałe wszędzie gdzie m u  nie- 
szło o jego w łasny in te res, niem oże sprawić w am  
sczescia ; a wasi sąsiedzi niemogą' zaufać polityce
jeg°-

Mieszkańce Prow incyi Północney ! P ołóżm y 
koniec niepewności która kray wasz wycięcza , a 
nabawia niespokoynośćią granice Brezylii. D la 
unil nienia ty lu  niesczęść, posyła m nie Pan M óy 
z zastępami które widzicie i innem i które za m ną

(*) jedną tu t\ lko  k ładziem y proklamacyią: gdyz  
dragą um ieśc iliśm y  i u i  p ierw iey .



. postępują, ale nienadchodzą one dla zrujnowania, 
lub podbicia prow incji w asz jch ; przeciwnie za­
m iarem  ie d jn jm  w ojsk tjc h  iest upokorzenie 
nieprzyjaciół, uwolnienie was od ciemiężącego 
iarzm a, przjw rocenie wam spokojnośći, położe­
nia końca t jm  ustawicznjm  poborom któremi was 
obciążaią, traktowania was wszystkich z dobracią, 
tych tylko wyiąwszy którzy się od tąd ośmielą 
mieszać spokoyność publiczną.

Mieszkance którym interes kraiu nieiest oboięt- 
nym  , zostańcie spokoynie w  domach waszych a 
zaufaycie moiemu przyrzeczeniu które w imieniu 
Króla moiego czynię! On mnie ustanowżł naczel­
nikiem tym  czasowego rządu który w prowincyiach 
waszych m am  ustanowić ; a ia daię wam słowo 
dawnego Oficera, daię wam słowo wiernego podda­
nego , i i  dopełnię wszystkich roskazów iakie od 
Króla Pana moiego odbiorę , one wszystkie dla 
szczęścia waszego dane beda.

R O Z M A I T E  W I A P O M O S C I .
P usteln ik z  Krakowskiego Przedmieścia.

( Dokończenie.)
III.

Mości F anie !
Jestem  podeszły w wieku iak W P an , i równie 

iak on, naieidziłem się po św ieeie, żeby widzieć 
i  znać stworzenia do mnie podobne. Nie powiem 
W P an u , iakie są rośliny w A m eryce, iakie sto­
sunki handlowe łączą Kanadę ze Stanam i Z iedno- 
ezonem i, ani te i o ile sążni K ordyllicry  wyższe 
bydz mogą od Pireneow ; lecz umiem sądzić o 
charakterze każdego narodu i mogę WPana za­
pew nić, że znam dobrze Polaków, z któremi od 
lat a5 przestaię. W  szczupłym zakresie listu, 
nie myślę wystawiać ogólnych rysów , z których 
się składa fizyonomiia mieszkańców kraiu tego; 
wymienię W Panu iednę tylko w adę, którą uwa­
żam iako plamę w świetnym skądinąd charakterze 
waszym. Chcę tu mówić o wzgardzie, z iaką się 
ziomkowie iego pokazuią dla narodowych talentów, 
gdy przeciwnie niosą ; można powiedzieć, dzie­
cinne uwielbienie każdey obcey zasłudze.

G dyby m i przyszło obierać między dwoma 
ostatecznościami , w olałbym  , przyznam się , u- 
przedzenia patryotyczne tego Hiszpana , który 
przekłada iednostayne Bolero  i starożytne Fan­
dango kraiu swego, nad balety okazałe obcych 
m u F estrisow ; który tęskni do żałosnych Tona- 
i i lló w  choć słyszy zachwycaiące śpiewy D a ley -

P V  S  t . P e t k r z b v n o v ,  w  D

raka , i który się nudzi w  Cyrku Frankoniego, 
nie widząc przed sobą torreadorów. W  L o n d y­
n ie , naprzykład, wy ścigi konne na N ium arku, 
walka na kułaki B oxerow , i potyczka żwawa ko- 
gutov7, zawsze pierwszeństwo m ieć bedą przed 
naysławnieyszy m  przeieid ia iącym  Virbuozem.

tam dla Irancuskiego lub Włoskiego teatru 
nie porzucą Narodowego w Covent G arden , a 
kr) tyk Angielski, któryby się odważył przekładać 
Kornela nad Szekspira  , Palmę nad Kembla  i 
sukna Francuzkie nad Angielskie , by łby  nieza­
wodnie nkamienowany za pierwszem spotkaniem.

Nie można tey surowości zarzucić Polakom, 
ziomkom WPana : u nich znowu wszystko lepsze, 
co z za granicy pochodzi. S troie, powozy i kwiaty, 
Guwernery , Kucharze i m am ki, Aktorowie, m a­
larze, śpiewacy, aby tylko b y ’i obcem i, m ile 
bywaią przy ięci. Na próżno K urpiński w  Pałacu  
L u cy / era , Jadw idze  i tylu innych dziełach m u­
zycznych, zaymuie ludzi bezstronnych wyborem  
m yśli i trafny m  składem głosów, grono tak zwane 
znawców uzbraia się przeciw niemu całą suro­
wością przy gany , i bieży w Teatr B adziw  łlou ski 
chwalić bez różnicy złe i dobre, pospołu Klarę  
z M elom anią , i zarówno Stangreta  mniemanego 
Z moią C iotką Aurorą.

W reszcie, posłuchaj W Pan, co mówią o Ak­
torach Polskich, o sztuce, w którey Pani Ledó- 
chowska doszła prawdziwey piękności, rzadko 
pochwała iest bez ale , bez tego nudnego prosili­
byśmy ią  leszcze; gdy przeciwnie , ile razy jest 
mowa o Panu G randville , jakkolwiek doi r y m,  
nie zuay duią dosyć Superlatywów  , dosyć wykrzy­
kników, żeby go postawić na stopniu naywy ższym
doskonałości, żeby go uczynić Aktorem, jakiego 
nie b y ło , uiemasz i nie będzie , iakiego (o  czem 
on sam wątpi) nie wydały i nie wydadzą nigdy 
wieki.

Nie należy do mnie cudzoziemca wytykać błędy 
i śmieszności wasze. W  Panu więc, Puste'niku, 
iako W spółziom kowi, oddaię pod rozwagę, co 
dopiero m iałem  honor wyrazić. Powstań W Pan 
przeciw tey wadzie anti-narodowey, i day do zro­
zumienia Braciom Pola! om , że ieśli pragną do 
dawney Przodków swoich powrócić świetności, 
niechże będą te rn , czem nie są, niech maią m niey 
osobistey próżności, a natomiast więcey trochę 
dumy narodowey'.

Hrabia de Bromberg.
B ________  _ II - ’  t n B B B M B M M M n

n v  k a  r u i  K a r o l a  K r a t a .


